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0  a n g ie lsk iem  d ru k arstw ie
1 p rzem y śle  w y d a w n iczy m .

W dalszym ciągu w specjalnym numerze 
„Printing Number" londyńskiego „The Times‘a “ 
znajdujemy artykuł o maszynach do składania 
„Intertyp" i „Typograf". Aczkolwiek maszyny 
te znane są fachowcom, niemniej ar tyku ł n i­
niejszy zainteresuje niewątpliwie szerszy ogół 
Czytelników.

XIV.

Maszyny do składania.
I n t e r t y p a .

W  w iek u , w którym  różnem i w yn alazk am i dąży  
się do coraz to w iększego  m ech an izow an ia  pracy  
ręcznej n ie będzie nic dziw nego, że i pod w zględem  
m aszyn  do sk ła d a n ia  robi się  w ciąż próby ulepszenia. 
N a cm entarzu m aszyn  do sk ła d a n ia  w id n ieją  dziś pa­
m iątk i zm arłych  projektów  podszeptują, że ty l­
ko m aszyn y  o praw dziw ej w artości m ogą się przyczy­
n ić do p ostępu  i  zapew nić sta łe  m iejsce n astępczy­
niom . ż e  tak  rzeczyw iście  jest, w ystarczy  porównać  
d aw niejsze typ y m aszyn  z d zisiejszą  pełną doskonało­
ści in tertypą, o której sam  fakt,, że przeszło 10.000 
tych m aszyn  jest w u życiu  na ca łym  św iec ie  dobitnie  
dow odzi. W ydaw nictw o „The Tim es" było jednym  
z p ierw szych, które in tertypę używało-, dołączając  
trzy now e do- sw ej baterji s ied n m astu  sztuk u sta w io ­
nych w  roku 1914.

N azw a in tertypa p ow sta ła  stąd, że m aszyn a ta  
w yrab ianą b y ła  w pierw  przez In ternational Typset- 
tin g  M achinę C om pany, założonej w  roku 1912 przez 
g iu p ę  inżyn ierów  i rysow n ik ów  m aszyn  do sk ład a­
nia którzy z ów czesnych  m aszyn  n ie byli zadow ole­
ni. lerw szym  m ięd zy  n im i był W. S. Scudder, o któ- 
rnt11 Wart°  n ad ln ienić, że poprzednio pracow ał pod 

tiom arern M ergenthalerem  t. j. w p ierw szym  etapie  
ulepszającej m aszyn y  do sk ładan ia .

S p f a w n  o ś ć.

Projektując intertypę p. Scudder i jego w sp óln icy  
sk ierow ali sw oje d ążen ia  szczególn ie  przeciw  is tn ie ­
jącym  praktykom ,- zastosow u jąc zasad y  regu low an ia  
i m ożliw ość zm ian y przy m aszynach  do sk ładan ia . 
P on iew aż sposób prak tyk ow an y  d-o-tychczas przez in ­
nych  fabrykantów  był tak i, że jeżeli zachodziło  u lep ­
szen ie  m a szy n y  lub -okazała się  potrzeba p ow ięk sze­
n ia  szerokości rozm iaru, to bud-o-wano zaraz now e  
m odele; uregu low an ie  zaś in tertyp y  sp raw iło , że 
um ożliw iło- drukarziowi nabycie  m aszyn y  do sk ład a­
n ia  z tem  tylko w yp osażen iem , jak ie  m u było potrzeb­
ne w  czasie k u p n a  m aszyny, dalsze jed n ostk i w y ­
m ienne zaś m ogły  nabyw ać w  m iarę zapotrzebow a­
n ia . U lep szen ia  robione w  m ięd zyczasie  m og ły  rów ­
n ież  być w y m ien ia n e  i zastosow an e do starych  m a­
szyn. W ten sposób intertypa. n ie  staje się  przestarza­
łą i zaoszczędza drukarzow i w yd atk ów  n a  n iepotrzeb­
ne inw estycje .

Intertypę m ożna w yposażyć jednym , d w om a lub  
trzem a g łó w n em i m agazyn am i, a jed n ostk i poboczne 
z jed n ym  lub trzem a m agazyn am i pobocznem i m ożna  
przyłączyć do każdego typu  m aszyny. M ieszane w y ­
p osażen ie  je st rów n ież korzystne, gdyż u m ożliw ia  
m ieszan ie  m atryc z w ięcej niż jednego g łów n ego m a­
gazyn u  z m agazyn am i bocznem i w  jeden rząd, jeśli 
tego potrzeba. Spraw ność tej m aszyn y  s ięg a  do tego  
stopn ia , że każdy rodzaj sk ład an ia , począw szy  od ga ­
zet do sk om p lik ow an ych  sło-wników lub k siążek  adre­
sow ych, od u lotek  do obszernych ogłoszeń  m oże być 
za ła tw ion y  w prost z tasta tu ry . U regu low an ie  m aszy ­
n y  aczkolw iek  m oże daleko sięgające i przew rotow e, 
jest ty lko  jednym  z tych  w ie lu  u lepszeń , które czyn­
n ości przysp ieszają , a, po drugie zapobiegają h a m o w a ­
niu  pracy i zaoszczędzają stratę czasu.

T y  p- o g r a f .

Od m echanicznego sk ła d a n ia  w ym a g a  się  odlew u  
głosek  p-ojedyńczych, słów  lub ca łych  w ierszy. N aj­
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prędszą, i najw ygodniejszą  do m an ip u lo w an ia  form ą 
są rzędy, czyli technicznie tale zw ane w iersze. M aszy­
n a , k tó ra  tak ie  w iersze odlew a m usi być wobec tego 
bardzo pom ysłow o zbudow aną. W czasach ta k  olbrzy­
m iego rozw oju  p rzem ysłu  w szystko już  p raw ie  m ożna 
w ykonyw ać sposobem  m echanicznym . Nie zawsze są 
jed n ak  m aszyny  rów no oszczędne i sp raw ne i by te  
dw a p u n k ty  osiągnąć u m y sł ludzki m u sia ł n a d  tem  
p iln ie  pracow ać.

P rzy  żadnej m aszynie jed n ak  n ie  odznacza się to 
może więcej ja k  p rzy  typografie  do sk ła d a n ia  i odle­
w ania , Skrom ność w k o n stru k c ji i w m echanicznej 
operacji m a  tę  w ielką  zaletę, że pom niejsza  liczbę 
i przez to zużycie m aszyny.

M aszyna Typograf oczywiście za trzym ała  
obie te za le ty  przez swój o ry g in a ln y  w ygląd i sk rom ­
ność zasad, k tó re  ją  ta k  ch a rak te ry zu ją . W  o sta tn ich  
20 la tach  jed n ak  o trzy m ała  ona w iele w ażnych u lep­
szeń, k tó re  w cielono do obecnego m odelu  „Un:iversal“.

Z asad ą  p rzy ję tą  w tym  m odelu  je s t p ro d u k o w a­
nie ta k  sarno w ysoką jakość odlewów, ja k ą  p ro d u k u ­
je odlew ać z czcionek o d staw ia jący  dok ładne i stosow ­
ne do rozm iarów  w iersze, uw zględn ia jąc obie d ługo­
ści lin ji i w ysokość, przyczem  ta k  dok ładn ie dostoso­
w ane, że odpada  w szelkie obcinanie i  czyszczenie 
p łyt, n ie m ogąc przez to już nic uszkodzić z ich aku - 
ra tnośc i.

Korzyść z ta k  od lanych  wiersizy jes t ta , że  nie są  
łatw o zam azalne, dadzą się lekko  zam knąć i obniżają  
czas przygo tow ania do m in im um . Sposób odlew ania 
jes t tu  ten  sam , jak  przy w szystk ich  tego rodzaju  m a­
szynach.

F o rm a  odlew ająca w iersze m a  ro zm ia r ściśle 
określony. Z m iana w zoru i ro zm ia ru  czcionki za ła t­
w ia  się przy  pom ocy drążków , zn a jd u jący ch  się 
w  m agazynie. T ypograf jes t jed y n ą  m aszyną, k tó rą  
m ożna sk ład ać  w szelkie w zory lu b  stopnie za pom ocą 
jednego m agazynu. N a tej m aszynie m ożna obecnie 
sk ład ać  czcionkam i stopn iow anem i aż do 36 p u n k ­
tów, nie licząc różnych odm ian  obwódek i ozdób.

W y sta w a  a fisz ó w  i dru k ów  
rek la m o w y ch  w  K rak ow ie .

D yrekcja  M iejskiego M uzeum  Przem ysłow ego 
w K rakow ie, p ragnąc  urządzić w ystaw ę afiszów  
i d ru k ó w  rek lam ow ych , odniosła się do w szystk ich  
zak ładów  graficznych  w Polsce o n ad esłan ie  ekspo­
natów . T erm in  w ystaw y  określono n a  św ię ta  Bożego 
N arodzenia.

Poniew aż przesy łk i nadsy łano  tu ż  przed św ię ta ­
m i i n ie w szystk ie firm y  zdążyły n a  czas dostarczyć 
m a te r ja łu , przeto  D yrekcja M uzeum  p o stan o w iła  w y­
staw ę odłożyć n a  okres Ś w iąt W ielkanocnych.

P rzesun ięcie  te rm in u  będzie n iew ątp liw ie  z ko ­
rzyścią  d la  sam ej w ystaw y, gdyż w m iędzyczasie po­
czynione będą w szelkie w ysiłk i, aby  im preza  w y p ad ła  
w ja k  najgodn iejszej szacie i w  doborze najlepszego 
m a te rja łu . T endencją  sam ej w ystaw y  będzie w y k a­
zanie rozw oju naszej g ra fik i rek lam ow ej i p ro p ag an ­
dowej, k tó ra  w  niczem  nie u stęp u je  poziom ow i zag ra ­
nicy  i stale  zw iększa swe w alory  a rty sty czn e  i tech ­
niczne.

D ziękując w szystk im  firm om , które raczy ły  już  
nadesłać  swe eksponaty , D yrekcja  M uzeum  P rzem y ­
słow ego zw raca się jeszcze ra z  do w szystk ich  zak ła ­
dów  graficznych  z p rośbą o poparcie u siłow ań  i do­

starczen ie p lakatów , afiszów  oraz w szelkich  d ruków  
rek lam ow ych  o cha rak te rze  i w alo rach  arty sty cz­
nych. _____

N arady nad  p ro jek tem  rozp orząd zen ia  
o  b e z p iec ze ń stw ie  i h ig jen ie  p racy  

w  z a k ła d a ch  gra ficzn ych .
K om isja socjalno-polityczna Izby przem ysłow o- 

handlow ej we Lwowie odby ła  posiedzenie pod p rze­
w odnictw em  r. inż. A rno lda K olischera, k tó re  pośw ię­
cone było zaop in jow aniu  p ro jek tu  rozporządzen ia 
w  spraw ie  przepisów  o bezpieczeństw ie i h ig jenie 
p racy  p rzy  w ykonyw aniu  robót d ru k a rsk ich .

N a podstaw ie obszernego i szczegółowo u m o ty ­
w ow anego re fe ra tu  zastępcy d y rek to ra  Izby d-ra 
W ach tla , w yw iązała  się ożyw iona przeszło dw ugo­
d z in n a  dyskusja .

K om isja  ośw iadczyła, że uznaje  w zasadzie ko ­
nieczność i rac jo n aln o ść  u s ta len ia  jedno litych  norm  
w dziedzinie bezpieczeństw a i h ig jeny  p racy  przy  w y­
k o n y w an iu  robót d ru k a rsk ich , uw aża  jed n ak  doty­
czący p ro jek t za nieżyciow y i n ie  u w zg lędn ia jący  sto ­
sunków  gospodarczych, p an u jący ch  obecnie w  prze­
m yśle, a  w szczególności w przem yśle graficznym .

Poza tem , poddając k ry tyce poszczególne p o s ta ­
now ien ia p ro jek tu , u ch w aliła  K om isja  szereg w n io ­
sków  i popraw ek, k tó re  stanow ić będą podstaw ę do 
op racow an ia  op in ji d la  w ładz cen tra lnych .

F a łszerstw a  b a n k n o tó w .
P ra s a  po lsk a  i zag ran iczn a  przepełn iona jes t w ia ­

dom ościam i o w ykry tych  n ied aw n o  fa łszerstw ach  
bankno tów  dolarow ych.

W obec tego, że w Polsce zn a jd u je  się także sp o ra  
ilość do larów  papierow ych, Państw ow e Z ak łady  G ra­
ficzne p rzep row adzają  ekspertyzę banknotów  100- 
dolarow ych. W łaściciele tychże banknotów  m ogą się 
więc w sposób niezaw odny upew nić co do au ten ty cz­
ności posiadanych  banknotów  100-dolarowych.

W  zw iązku :z p odrab ian iem  bankno tów  do laro ­
wych, p ra sa  po lsk a  w skazuje n a  szereg niebezpie­
czeństw , jak ie  grożą banknotom  polskim .

B anknot polski, podobnie, ja k  am ery k ań sk i, za­
bezpieczony je s t w yłącznie jak o śc ią  p ap ieru  (znakiem  
wodnym ), lecz nie ch ron iony  żadnym  spec ja lnym  se­
k re tem  w ykonan ia , P a p ie r  i d ru k  b an k n o tu  polskiego 
je s t w  zasadzie o  wiele ła tw iejszy  do fab ry k ac ji od 
b an k n o tu  am erykańsk iego . Fałszerze, chw ilow o, w y­
b ra li d la  sw ej „ fabrykacji"  ban k n o t am ery k ań sk i, 
a  n ie  polski, praw dopodobnie ty lko  z ra c ji w iększego 
in teresu . Nie m niej zagadn ien ie zabezpieczenia b an k ­
n o tu  od podrob ien ia  pow stało  dziś w  tej sam ej m ie­
rze przed P o lską , co i przed A m eryką.

I tu , gdy m ow a o konieczności w prow adzen ia  se­
k re tu  w fab rykac ji p ap ieru  banknotow ego w  Polsce, 
nie sposób przem ilczeć O' pew nej okoliczności, w prost 
hum orystycznej, że fab ry k ac ja  p ap ie ru  bankno tow e­
go u  n a s  m ieści się — w w ięzieniu  karnem  n a  Mo­
kotowie.

I, jakko lw iek  w ięźniow ie używ ani są  tylko, jak o  
nie fachow a pom oc fab rykacy jna , jed n ak  jest rzeczą 
nie do u n ik n ięc ia , aby  in te re su jący  się sp raw ą  k ry ­
m in a lis ta  n ie  był w  m ożności dociec sekretów  fab ry ­
kac ji d la  późniejszego, po odsiedzeniu k ary , sp ien ię­
żen ia  ta jem n icy  fab ry k ac ji pap ieru .
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Osobom udającym się na

Wiosenne %argi JLipskie
(2— 8 marca b. r).

radzimy zwrócić szczególną uwagą na stoiska następujących firm:

Paul Drews, Berlin
Aparaty i wszelkie urządzenia do reprodukcji

Karl Gnoth, Lipsk
Ramy „P E R P L E X “ do mechanicznego kopjowania 
i pomnażania do celów druku offsetowego

Szybkobieżna prasa przedrukowa „REW  A “ , oraz ostatni wyraz techniki: 
Maszyna arkuszowa do rotograwury „LEIPZIG “

Pospieszne maszyny drukarskie, bezkonkurencyjne 
w jakości i wydajności

Monotypa Setzmaschinen-Vertriebs-GMBH, Berlin
Nowe modele oraz udoskonalenia przy maszynach do składania 
i odlewania czcionek „M O N O TY PE"

J. G. Mailander, Stuttgart

Leipziger Schnellpressenfabrik, i Lipsk

Samonakładacze ssące oraz skrobacze do wszelkiego rodzaju 
maszyn graficznych

Koenig-Werk, Berlin
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Z chwili bieżącej
Konkurs Targów W schodnich na plakat. P ra g n ąc  

u św ie tn ić  dziesięciolecie dzia ła lnośc i swej in sty tu c ji, za­
rząd  T argów  W schodn ich  za p rasz a  w szystk ich  po lsk ich  
a rty s tó w  - p la sty k ó w  do u d zia łu  w  k o n k u rs ie  n a  p la k a t 
jub ileuszow y. W yznaczone n ag rody  za trzy  najlepsze  p ro ­
je k ty  w ynoszą: I. zł 1 200,—, II. zł 500,—, III. zł 300,—. P race  
w ykonane w w ym iarze 50 X  70 cm. n a  pap ierze  ry su n k o ­
w ym  i oznaczone godłem , należy  na jpóźn ie j do 28 lutego rb. 
nad sy łać  pod ad resem  T argów  W schodnich, Lwów, ul. J a ­
g ie llo ń sk a  1, p rzyczem  w  kopercie za lakow ane i i zaopa­
trzonej tem sam em  godłem , należy  podać d o k ład n y  ad res  
a r ty s ty . W  zak resie  kom pozycji pozostaw ia  się a r ty s to m  
zu p e łn ą  swobodę, z tem  jednakow oż, że ilość b arw  uży tych  
zasadniczo nie p o w in n a  w ykraczać pozą cztery, a te k s t po l­
skiego n ap isu  usta lonego  w w a ru n k a c h  m a z re sz ta  kom ­
pozycji tw orzyć ta k  sh a rm o n izo w an ą  całość, aby tech n icz­
nie m ógł on być ła tw o  zastąp io n y  odpow iednim  nap isem  
w obcym  języku.

Konkurs na roboty drukarskie. Główny U rząd  S ta ty ­
styczny  w zyw a do sk ła d a n ia  o fert n a  d ru k  „R ocznika S ta ­
ty sty k i"  za rok  1929/30 w w y d an iu  po lsko-francusk iem ,
0 objętości 650 k o lu m n  tabe l petitow ych . N ak ład  2,000 eg­
zem plarzy , z czego 500 egzem plarzy  b ro szu ra , 1,400 egz. 
w opraw ie  pó łsz tyw nej i 100 egz. opraw ne w  płó tno . F o r­
m at k o lu m n y  9X12,5 kw . W  sk ła d an y c h  o fertach  należy  
podać ceny jednostkow e za: S k ład  1 ko lu m n y  tabe l p e ti­
tem  m ieszanych  w  jęz. po lsk im . S k ład  1 k o lu m n y  tab e l p e ­
tite m  m ieszanych  w  jęz. fran cu sk im . S k ład  1 ko lu m n y  ta ­
bel p e tite m  m ieszanych  w jęz. p o lsko -francusk im . S k ład
1 k o lu m n y  tab e l n o n p are lem  w jęz. po lsk im . S k ład  1 ko ­
lum ny  tab e l n o n p are lem  w jęz. fran cu sk im . S k ład  1 ko ­
lum ny  tab e l n o n p are lem  w jęz. p o lsko -francusk im . S k ład
1 k o lu m n y  te k s tu  p e titem  w  jęz. po lsk im . S k ład  1 ko lu m n y  
te k s tu  p e tite m  w  jęz. fra n cu sk im . S k ład  1 k o lu m n y  te k s tu  
p e tite m  w  jęz. p o lsko -francusk im . S k ład  1 ko lu m n y  te k s tu  
g a rm ondem  w jęz. po lsk im . S k ład  1 k o lu m n y  te k s tu  gar- 
m aondem  w jęz. fran cu sk im . S k ład  1 k o lu m n y  te k s tu  g a r ­
m ondem  w jęz. p o lsko -francusk im . N otki i g łów ki nonpa- 
relow e. N arządzen ie a rk u sz a  16-ki, 8, 4, 2. D ruk  16-ki, 8, 4,
2 w 1,000 egz. Z broszurow an ie  jednego  a rk u sz a  lub  części 
takow ego 1,000 egz. S kład, narządzen ie , d ru k , zb roszu row a­
nie o k ładk i (2-ch i 4-ch stron) p ierw szy  ty siąc  i każdy  n a ­
stępny . S k ład  k a r ty  ty tu łow ej, szm u cty tu łu , w acatu . Za 
opakow anie  i ekspedycję, f ra c h t i p o rto rja . Za opraw ę 
1 egz. w  półp łó tno  z o k ła d k ą  tw ard ą . Za opraw ę 1 egz. 
vy p łó tno  z o k ła d k ą  tw ard ą . N ap is n a  ok ładce tłoczony. 
Koszt, godziny  p rac y  zecera p rzy  korekcie au to rsk ie j. W y­
m a g an a  je st m ożność złożenia 650 ko lu m n  jednocześnie 
bez rozb iórk i. T erm in  w y k o n an ia  5 m iesięcy od chw ili do­
s ta rc ze n ia  ręk o p isu . P ap ie r  d ru k o w y  i n a  ok ładkę  pół­
sz tyw ną dosta rczy  U rząd.

Szczegółowe in fo rm acje  i w zory d ru k u  o trzym ać m oż­
na w O ddziale D ru k a rsk im  Urzędu (tel. 303-22). Oferty 
z do łączonym  kw item  n a  złożone w ad ju m  w C en tra ln e j 
K asie P aństw ow ej w w ysokości 3 proc. o ferow anej sum y 
za w ykonan ie  tom u  należy  p rzesy łać  w k o p e rta ch  zap ie­
czętow anych  z n ap isem : „O ferta n a  d ru k  R ocznika S ta ty ­
sty k i"  pod ad resem  U rzędu (W arszaw a, Al. Je rozo lim ­
skie 32) w te rm in ie  do d n ia  31 m a rc a  1930 r. O ferty, nie 
czyniące zadość w y m ag an io m  k o n k u rsu , nie będą ro zp a­
tryw ane . G łów ny U rząd S ta ty s ty czn y  zastrzega  sobie w ol­
ny w ybór oferen ta .

Konkurs na roboty drukarskie. Główny U rząd  S ta ty s t. 
og łasza k o n k u rs  n a  d ru k  R ocznika S ta ty s ty k i H an d lu  Za­
g ran icznego  za ro k  1929 w w y d an iu  po lsko-francusk iem , 
oprócz boczków  w  tab e lk ach , k tó re  będą d ru k o w a n e  ty lko  
w języku  po lsk im . O bjętość w y d aw n ic tw a ok. 370 ko lum n, 
z czego część p ie rw sza  10 k o lu m n  te k s tu  garm . i 280 ko ­
lu m n  tab e l pe tit, b ęd ą  oddane do d ru k u  1 k w ie tn ia , d ru g a  
część 80 k o lu m n  tabe l pe titow ych  około 1 m a ja . D ruk  
R ocznika w in ien  być ukończony  1 s ie rp n ia  r. b. F o rm a t 
ko lum ny  12 X  17,5 kw . przy  nak ład z ie  1.000 egz. W  sk ła ­
d an y ch  o fertach  należy  podać ceny jednostkow e za: S k ład

1 ko lum ny  tabel p e tit zw ykły w jęz. po lsk im . S kład  1 ko ­
lum ny  p e tit zw ykły  w  jez. fran cu sk im . S kład  1 ko lum ny  
tabel p e tit zw ykły  w jęz. po lsko -francusk im . Sklacł 1 ko­
lu m n y  tabe l p e tit t łu s ty  w  jęz. po lsk im . S k ład  t  ko lum ny 
tab e l p e tit t łu s ty  w jęz. fran cu sk im . S k ład  1 ko lum ny  
tabe l p e tit tłu s ty  w jęz. po lsko -francusk im . S k ład  1 ko ­
lu m n y  tabe l p e tit k u rsy w a  w jęz. fran cu sk im . S k ład  1 ko- 
u m n y  tabe l p e tit k u rsy w a  w jęz. p o lsko -francusk im . S kład  
1 k o lu m n y  tabe l p e tit m ed jaw el w jęz. po lsk im . S kład  
1 ko lu m n y  tab e l p e tit m ed jaw el w  jęz. f ran cu sk im . S kład  
I ko lu m n y  tabe l p e tit m ed jaw el w jęz. p o lsko -francusk im .

S k ład  1 ko lu m n y  te k s tu  garm o n d  w  jęz. po lsk im . 
S k ład  1 k o lu m n y  te k s tu  g a rm o n d  w  jęz. fran cu sk im . 
S k ład  1 k o lu m n y  te k s tu  g a rm o n d  w jęz. p o lsk o -fran cu ­
sk im . S k ład  1 ko lu m n y  te k s tu  p e tit w jęz. po lsk im . S kład  
1 k o lu m n y  te k s tu  p e tit w  jęz. fran cu sk im . S kład  1 ko ­
lu m n y  te k s tu  p e tit w  jęz. po lsko -francusk im .

N o tatk i i g łów ki nonparelow e. N arządzen ie a rk u ­
sza 16-ka, 8, 4, 2. D ruk  16-ki, 8, 4, 2. Z broszurow an ie  je ­
dnej fo rm y  w  1.000 egz. K oszt godziny p racy  zecera przy  
korekcie au to rsk ie j. S k ład  narządzen ie , d ru k  i zb roszu­
row an ie  o k ład k i (2-ch i 4-ch stron). S k ład  ty tu łu , szm uc­
ty tu łu  lub  va,catu.

W y m ag an a  je s t m ożność złożenia 370 ko lum n  jed n o ­
cześnie bez rozb iórk i.

P a p ie r  d ru k o w y  i n a  ok ładkę dosta rczy  U rząd.
Szczegółowe in fo rm acje  i w zory d ru k u  o trzym ać m o­

żna w O ddziale D ru k a rsk im  U rzędu, W arszaw a , Aleje Je- 
l ozolim skie 32 (tel. 303-22). O ferty  z dołączeniem  k w itu  
n a  złożone w ad ju m  w C en tra ln e j K asie P aństw ow ej 
w w ysokości 3 p rocen t o ferow anej sum y  za w ykonan ie 
tom u  należy  p rzesy łać  w  k o p e rta ch  zap ieczętow anych  
z n ap isem : „O ferta n a  d ru k  R ocznika H an d lu  Z ag ran icz­
nego" pod ad resem  U rzędu  w te rm in ie  do d n ia  15 m a rc a  
1930 v. O ferty, nie czyniące zadość w ym agan iom  k o n k u r­
su, nie będą ro zp a try w an e . G łów ny U rząd S ta ty s tyczny  
zastrzeg a  sobie w olny w ybór o feren ta .

Nagroda za dzieło graficzne. M ag is tra t m. st. W a r­
szaw y asygnow ał zł 1 000 jako  nag ro d ę  od m a g is tra tu  d la  
Zw iązku po lsk ich  a rty s tó w  grafików .

Wiadomości z firm
Spółka Akcyjna Zakładów Graficznych Drukarnia  

P olska w W arszawie. R ozporządzeniem  Min. P rzem ysłu  
i H an d lu  o raz S k arb u  z d n ia  31 s ty czn ia  r. b. zezwolono 
Spółce A kcyjnej pod f irm ą : „S półka A kcy jna Z akładów  
G raficznych  D ru k a rn ia  P o lska", z siedzibą w W arszaw ie: 
n a  pow iększenie k a p ita łu  zak ładow ego Spółki o złotych 
600 000, czyli do zł 1200 000, d rogą III em isji zlotow ej 6000 
sz tu k  now ych akcy j n o m in a ln e j w arto śc i zl 100 każda.

K ap ita ł zak ładow y  Spółki określono  n a  zl 1 200 000, 
podzielonych  n a  12 000 sz tu k  akc ji, po zl 100 każda.

Z arząd  Spółki zaw iad am ia  ukejonarjuszów , że p rzy ­
stąp i, poczynając od d n ia  11 m a rc a  r. b. do zm ian y  do ty ch ­
czasow ych akcyj n a  akc je  nowe w  s to su n k u : dw ie akc je  
now e po zł 100 n o m in a ln e j w artośc i k ażd a  za pięć akcyj 
daw nych  po zł 39,50

Kooperatywa Pracow ników  Drukarskich w W arszawie.
Do re je s tru  spó łdzie ln i S ądu  O kręgow ego w W arszaw ie 
d n ia  6-go lis to p ad a  1929 ro k u  w ciągnięto  n a s tęp u jące  do­
datkow e zgłoszenie: „K ooperatyw a P racow ników  D ru k a r­
sk ich  S pó łdzie ln ia  z odpow iedzia lnością  u d z ia ła m i w W a r­
szaw ie". U dział obecnie w ynosi 8,000 złotych. P rzy  p rzy ­
s tą p ie n iu  w in ien  członek w płacić 4,000 złotych, pozostałe  
zaś 4,000 zło tych w ra ta c h  m iesięcznych  po 100 zło tych  k aż­
da, p ła tn e  każdego p ierw szego d n ia  rozpoczynającego  się 
m iesiąca . N a W aln em  Z grom adzen iu  z d n ia  28 i 30 stycz­
n ia  o raz 4 — 18 — 20 — 25 i 27 lu tego  1929 ro k u  do Z a rzą ­
du w ybran i zosta li: B ron isław  F erań sk i, G rzybow ska 68 a, 
F e lik s  D ąbrow icz, E lb lą sk a  11, i T adeusz K alhorn , K rzy­
we Koło 18, w szyscy z W arszaw y. Z astępcy: P aw eł W anat, 
F ra n c isz k a ń sk a  3, i K onstan ty  Kozłow, P ie k a rsk a  7. oba j 
z W arszaw y.
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Sprawa ustawy prasowej.
Koniec starego dekretu prasowego. — Rząd i  Związek 
W ydawców opracowali nowy projekt ustaw y praso­

wej.
Senat przyjął po gorącej d ysk u sji now elę o „Dzien­

n iku  U staw " w  brzm ieniu  sejm ow em :
P rasa  obecnie n ie  potrzebuje czekać ca ły  m iesiąc  

na zn iesien ie  k agań cow ych  dekretów ; dalsza bow iem  
obstrukcja  ze strony rządu przeciw  og łaszan iu  u ch w a­
ły, anulującej dekrety, byłaby już w yraźnem  narusze­
niem  praw a. Z n iesien ie  dekretów  m oże być tylko  
kw estją  k ilk u  lub k ilk u n astu  dni.

* * *

W toku ■uzgadniania m ięd zym in ister ia ln ego  jest 
now y projekt u sta w y  o praw ie prasow em . U chylen ie  
Przez sejm  dekretu prasow ego, wydanego^ n a  podsta- 
w.le P ełnom ocnictw , z ch w ilą  og łoszen ia  tego u ch y le­
nia w „D zienniku  U staw " sta w ia  spraw ę praw nego  
u n orm ow an ia  kw estj i prasow ych n a  daw nej p łasz­
czyźnie, uznaw anej przez czyn n ik i rządow e za n ie­
odpow iednią . Z tego pow odu opracow uje się projekt 
nowej u sta w y  prasow ej, k tóry po zaakceptow aniu  
przez radę m in istrów , złożony będzie do la sk i m ar­
sza łk ow sk iej. . .

W  dniu  13 lu tego odbyło się  w W arszaw ie p osie­
dzenie zarządu g łów n ego  P o lsk iego  Z w iązku W yd aw ­
ców  D zienników  i Czasopism  pod przew odnictw em  
p. M ieczysław a N ik lew icza , n a  którem  przeprow a­
dzono w yczerpującą dysk u sję nad projektem  nowej 
u staw y prasow ej, opracow anym  n a  podstaw ie tez re­
feratu p .prezesa Sądu N ajw yższego A. M ogiln ickiego, 
w ygłoszon ego  n a  R adzie Z w iązku w  dniu 18 listopada  
r. ub. oraz jego dalszych  w niosków .

P rojekt, przyjęty przez zarząd głów ny, przedsta­
w ion y  zostan ie w dn iu  21 lu tego r. b. R adzie P o lsk ie ­
go Z w iązku W ydaw ców  D zienników  i C zasopism , po­
siadającej w  sw ym  sk ładzie  przed staw icie li w yd aw ­
n ictw  w szystk ich  g łów nych  ośrodków  w ydaw niczych  
w  Polsce.

Z szwedzkich zakładów wydawniczych.
Przed pew nym  czasem  p od aliśm y opis pow ażne- 

f °  w yd aw n ictw a  gazetow ego, d zien n ik a  „D agens Ny- 
treter", obecnie op isu jem y poniżej, korzystając z opi- 
sow  zagranicznych , w ie lk ie  przedsięb iorstw o w yd aw ­
nicze w Szw ecji.
D W  S zw ecji istn ie ją  obecnie trzy p ierw szorzędne  
i z, ^ ęłu o rstw a  w ydaw nicze, z których najstarszem  
• st przedsięb iorstw o firm y P. A. N orstedt & Sóner, 
d w lem U także k ró lew sk a  drukarnia  na-
j - orh& „Idun". D w a in n e n ajp ow ażn iejsze przedsię- 
v o is tw a  w yd aw n icze  n ależą  się  A. B onnieU ow i, 
, , e8'° zakładach  w yd aw ali i w yd ają  sw e dzieła
y  jpow ażn iejs i literaci szw edzcy, jako to Strindberg, 
s t« m a ^ aSei’łóf i H eidenstan , w reszcie przedsiębior-

0' w yd aw n icze firm y A hlen & A kerlund. W szyst- 
wta Przedsiębiorstw a, w yd aw n icze  posiadają

sne olbrzym ie zak łady graficzne, z których jed ­

nakże n iezaw od n ie w yb ija  się  na czoło firm a Ahlen  
*  A kerlund n iety lk o  d latego, że jest najw ięk szą  
w całym  kraju, najnow ocześn iej urządzoną a le  i naj­
bardziej w ie lostron n ą  i budzącą n ajw ięcej za in tere­
sow ania.

P rzedsięb iorstw o firm y A hlen & A kerlund po­
w sta ło  w  1906 roku w Góteborg i rozpoczęło sw ą  dzia­
ła ln ość skrom nie w yd aw n ictw em  typow ego w S zw e­
cji czasop ism a na w ig ilję  B ożego N arodzenia, które 
ty lko  raz w roku na G w iazdkę w ychodzą i n iejako  
w zorują się  n a  an g ie lsk ich  w yd aw n ictw ach  gw iazd ­
kow ych  pow ażnych  czasop ism  an g ie lsk ich  jak  „Lon 

i don News", „Sketsch", „Graphic" i innych . P ierw szy  
w yd an y  przez firm ę A hlen & A kerlund num er  
gw iazd k ow y był „Julstam ning", którego zeszłorocz­
ne w yd an ie rozeszło się  w  78 000 egzem plarzach  
w  kraju i zagranicą, każdy num er w cen ie 4 koron 
szw ed zk ich . Obecnie w ydaje rzeczone przedsięb ior­
stw o w yd aw n icze  około 25 różnego rodzaju w yd aw ­
n ictw  gw iazd k ow ych  w różnej cenie, w 1928 roku 
w ogólnym  n ak ład zie  1 275 000 egzem plarzy. Jeżeli 
się  zw aży, że Szw ecję zam ieszkuje 6 m iljonów  osób 
i że obok w yd aw n ictw  gw iazd k ow ych  firm y Ahlen  
&. A kerlund jeszcze ca ły  szereg in n ych  w ydaw nictw  
gw iazdkow ych  istn ieje , to m ożna sobie uprzytom nić, 
że w  każdym  dom u szw edzk im  n a  G w iazdkę zak u p io­
no k ilk a  różnych  egzem plarzy w y d aw n ictw a  gw iazd ­
kow ego na u d arow anie dziatw y. Z jaw isko to jest 
pew nie jedynem  w  sw oim  rodzaju n a  całej ku li z iem ­
skiej.

P ow odzen ie tak ich  w yd aw n ictw  w Szw ecji - 
które, kto w ie, czy i w P o lsce  przy stosow nej propa­
gandzie  by się  rów nież n ie zaprow adziły  — po­
lega  n a  tem , że do p ióra pow ołuje się  ty lko  pierw szo- 

J rzędne s iły  literack ie, a zeszyty  tych  w ydaw nictw  są 
■ zazw yczaj nader lu k su sow n ie  w ykonane.

W ytw orne w ydanie czasop ism a gw iazd k ow ego  
„Julstam ning" zaw iera  jako dodatek po d w a orygi­
nalne odbitki stych ów  słyn n ych  artystów  i tu zin  lub 
w ięcej ilustracyj czterokolorow ych, reprodukcyj 
sła w n y ch  m istrzów  jak Zorna, L arssona, L iljeforsa  
i innych , które to odbitk i n ak lejon e są  n a  kartonie, 
tak że je ze zeszytu  w yjąć i w ram k i opraw ić m ożna.

P rzed sięb iorstw o firm y A hlen  & A kerlund w ro­
k u  1906 skrom nie żyw ot sw ój rozpoczęło; jeszcze  
w roku 1908, po dw u latach  istn ien ia , k u ch n ia  s łu ­
ży ła  jako biuro i lokal ekspedycyjny, a  personel sk ła ­
dał się  raptem  z trzech osób. A dzisiaj firm a rzeczo­
na zatru d n ia  w sw ych  różnych w ydzia łach  n iem al 
ty sią c  osób, z której to liczby przeszło połow a przy­
pada na personel techniczny. W  ciągu  dw óch dzie­
sięc io lec i zdołał zatem  k ierow nik  firm y, dyrektor  
E ryk  A kerlund, dzięk i sw ej n ieu g iętej energji i uzdol­
n ien iu  w k ierunku  obdarzania p ub liczności tem , cze­
go sobie życzyła , podnieść przedsięb iorstw o z nader  
skrom nych  zrazu w arunków  bytu n a  czołow e sta n o ­
w isk o  w ydaw nicze w kraju. Olbrzym i w zrost, który 
p rzedsięb iorstw o zaznało, m ian ow icie  w  ostatn iem  
d ziesięc io lec iu , zdum iew ałby n a w et w  A m eryce. N o­
w y, olbrzym i gm ach, do którego przedsięb iorstw o  
p rzen iosło  się  dopiero przed czterem a la ty , okazuje  
się  obecnie za szczupły; inny, now y gm ach  został 
w m ięd zyczasie  zbudow any, w którym  pom ieszczoną
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zostan ie d ru k a rn ia  offsetow a ze sw em i podwydziała,- 
mi. Ogółem po siad a  obecnie przedsięb iorstw o w y­
daw nicze  obszaru  zabudow anego 13 000 m etrów  k w a­
d ra tow ych ; g m arh  głów ny liczy 9 p ięter, z k tórych  
d w a zn a jd u ją  się pod p o w ierzchn ią  ziemi.

Już  w 1907 ro k u  rozpoczęło przedsięb iorstw o wy­
daw ać książk i, a  w 1910 ro k u  zaczęło w ydaw ać cza­
sopism o „V ecko-Journalen“, tygodn ik  w sty lu  n ie ­
m ieckiego w ydaw nictw a S ch erla  „Die W oche". Z a­
dan iem  tego czasopism a jest w p ierw szym  rzędzie 
podaw anie  ilu s tracy j ak tu a ln y c h  w ydarzeń, w sk u ­
tek  czego zapotrzebow anie k liszy  w zrasta , m ianow i­
cie, że i w ydaw nictw a gw iazdkow e byw ały  bogato 
ilu stro w an e , p rzeto  w 1910 ro k u  u rządzono w łasny  
zak ład  chem igraficzny, ażeby zapotrzebow anie k li­
szy pokryć spieszniej i tan ie j we w łasnym  zakładzie. 
T ak  więc ca ły  zak ład  techn iczny  firm y, obejm ujący  
obecnie d ru k  książek , czasopism  w ykonyw anych  kil- 
kukolorow ym  d ru k iem  ro tacy jn y m  i ro to g raw u rą , 
d ru k  offsetowy, chem igrafję  i fo to litografję  oraz in- 
tro lig a to rn ię , w ytw orzył się z k liszarn i, co rów nież 
jest z jaw isk iem  bodaj jedynym  w sw oim  rodzaju .

W  ro k u  1914 postanow ił d y rek to r A kerlund  p rze­
nieść w ydaw nictw o do Sztokholm u, poniew aż rozwój 
p rzedsięb io rstw a coraz szybciej postępow ał i p rzesie­
dlenie go do sto licy  k ra ju  stało  się niezbędne. Rów­
nocześnie z tem  dołączył do swego zak ład u  chem igra- 
ficznego d ru k a rn ię  ro to g raw u ro w ą i zaczął w ydaw ać 
czasopism o ilu stro w an e  „V ecko-Journalen“ d ruk iem  
ro tograw urow ym . W ydaw nictw o książek, k tó re  prze­
w ażnie sk ład ało  się z lżejszej l i te ra tu ry  rom ansow ej, 
s ta le  w zrastało , rów nież w ydaw nictw o w szelkiego ro ­
d za ju  czasopism , które, ja k  n a  szw edzkie sto su n k i 
osiągały  n ies ły ch an ą  wysokość n ak ład u . C zasopi­
sm o ilu stro w an e  osiąga obecnie przecię tn ie  100 000 
egzem plarzy n a k ła d u ; czasopism o „A lit fo r A lla“ 
(W szystko d la  W szystkich), k tó re  zrazu  w ychodziło 
jedyn ie  jak o  dodatek  do „Vecko- Jo u rn a le n “, od 1913 
ro k u  jednakże sam odzieln ie  w ychodzące, dochodzi 
obecnie do 205 000 egzem plarzy przeciętn ie; założone 
w 1918 ro k u  czasopism o d la  gospodyń dom ow ych 
„H usm odern" osiąga n ak ład  186 000 egzem plarzy, 
a  najnow sze, dopiero w 1928 ro k u  założone czasopi­
sm o „H ela v a rd en “ (W szechśw iat) osiągnęło  n a jw ięk ­
szy n ak ład , bo 275 000 egzem plarzy. Te cztery  zwyż 
w spom niane „w ielkie czasopism a" w ychodzą ogółem  
w coś 3/4 m iljo n a  egzem plarzy tygodniow o. Pozatem  
rzeczone p rzedsięb io rstw o  w ydaw nicze w ydaje jesz­
cze k ilk a  pom niejszych  czasopism , jako to : h u m o ry ­
styczne „K asper", film ow e „F ilm -Jo u rn alen "  i rad jo- 
we „R adjo L yssnaren".

(Dokończenie nastąp i.)

Z filatelistyki
W atykańskie znaczki pocztowe. Z arząd  poczt p ap ie ­

sk ich  oznajm ia , że now a edycja  znaczków  pocztow ych 
z fro n to n am i bazy lik  rzy m sk ich  będzie w y d an a  z począt­
k iem  bieżącego roku .

Z chwili bieżącej
Zapom ogi na w ydaw nictw a naukowe. P rzy  m in ist. 

ośw iecenia is tn ie je  w ydzia ł nau k i, k tórego  zad an iem  je st 
op iekow anie się czystą  n a u k ą  w Polsce oraz p op ie ran ie  
i f in an so w an ie  w ydaw nic tw  naukow ych . Ja k  w y n ik a  ze 
sp raw ozdan ia , w ydzia ł p rzeznaczy ł n a  w y d aw n ic tw a n a ­
ukow e od r o k u  1921 do 1929, 10 i pół m iljo n a  złotych. N a j­
w iększą pom oc o trzy m ały  n au k i h isto ryczne (1 500 tysięcy

.zło tych), n a u k i biąlogiczne (1200  tysięcy  złotych) i filozo­
ficzne. N ajm n ie j o trzy m ały  n a u k i ro ln icze (127 tysięcy).

A nkieta na tem at stosunku autorów do wydawców: 
„Autor i wydawca". R ed ak c ja  „P rzeg ląd u  K sięgarsk iego" 
o p racow ała  sp e c ja ln ą  a n k ie tę  — osobno k w es tjo n a rju sz  dla 
au to ró w  i osobno d la  w ydaw ców . A utorzy  m a ją  zw ierzyć 
się m. in. z dośw iadczeń co do p u b lik o w a n ia  sw ych p rac  
n ak ład e m : a) f irm  w ydaw niczo -księgarsk ich ; b) in s ty tu - 
cyj o c h a rak te rz e  społecznym ; c) w reszcie n ak ład e m  
w łasnym . M ają też opow iedzieć się za n a jb ard z ie j celo­
wym z pow yższych typów  w ydaw nic tw  oraz stw ie rdz ić  m. 
in.: ja k i rodza j stosunku , a u to ra  do w ydaw cy u w aż a ją  za 
n a jb ard z ie j pożądany , czy odczuw ają  po trzebę u łożenia 
wzorowego k o n tra k tu  au to rsk iego , o raz jak ie  zm ian y  w za­
k resie system ów  w y tw arza n ia  i obiegu k siążk i u w aż a ją  ze 
swego p u n k tu  w idzen ia  za n a jb ard z ie j pożądane i za n a j­
p iln iejsze. W ydaw com  postaw iono  p y ta n ia  w sp raw ie  ich 
dośw iadczeń  w  s to su n k u  do au to ró w : a) p rac  naukow ych :
b) dzieł l i te ra tu ry  p ięk n e j; c) podręczników  szkolnych;
d) k siążek  d la  dzieci i m łodzieży. Poza tem  m a ją  w ydaw cy 
stw ierdzić, ja k i rodza j s to su n k u  w ydaw cy do a u to ra  u w a ­
ża ją  za n a jb ard z ie j pożądany , czy odczuw ają  po trzebę u ło ­
żen ia w zorow ego k o n tra k tu  au to rsk ieg o  o raz jak ie  zm iany  
w zak resie  s to su n k u  w ydaw ców  do au to rów  u w a ż a ją  za 
n a jb ard z ie j pożądane i za n a jp iln ie jsze .

Upadłość n iem ieckiej firm y w ydaw niczej. W  Miin- 
chen-G ladbach  ogłoszono b an k ru c tw o  w ielk ie j k a to lick ie j 
f irm y  w ydaw niczej, t. zw. „V olksverein  V erlag". Cały 
m a ją te k  obrotow y firm y  w ydaw niczej w  w ysokości 1 i pół 
m iljo n a  m a re k  został s tracony . Ogólny deficy t w ynosi 
około 2 i pół m iljo n a  m arek . W  w ydaw nic tw ie  tem  za in ­
te re so w an y  był pow ażnie b. kanclerz , dr. M arks. P ow o­
dem  upad łości n ieudo lne  prow adzen ie  finansow e w ydaw ­
n ictw a.

Zam ach bombowy na w ydaw nictw o „Popolo di 
Trieste. D nia 10 lu tego  b. r. dokonano  zam achu  n a  re ­
d ak c ję  „Popolo dl T rieste". Około godz. 22.15, w chw ili, 
gdy  cały  persone l red a k cy jn y  w raz z zeceram i za ję ty  
był p racą , n a  p ierw szem  p ię trze  n a s tą p ił  s trasz liw y  w y­
buch, k tó ry  n iem al doszczętnie zniszczył w nętrze  re ­
d akcji, w ysadzając  drzw i i okna, o raz pow odując  ru n ię ­
cie su fitu . 4 osoby są  ciężko ran n e , m ianow icie  red a k to r, 
dw u korek to rów , o raz goniec redakcy jny .

Z wydawnictw
„Kuijer K sięgarski dla wszystkich". U kazał się Nr. 2 

now ego czasopism a, pośw ięconego p ro p ag an d zie  czy te ln i­
c tw a o raz zw ięzłem u o m aw ian iu  w szystk ich  c iękaw ych  
z jaw isk  z dziedziny  św ia ta  k siążk i ja k  rów nież sp raw  
dotyczących li te ra tu ry  i n a u k i po lsk iej „K u rje ra  K się­
garsk iego  d la  w szystk ich", w ydaw anego  przez z n a n ą  h u r ­
tow nię k s ię g a rsk ą  „Dom K siążki P o lsk ie j" , redagow anego  
zaś przez E ustazego  W. Szelążka.

„K u rje r K sięgarsk i d la  w szystk ich" tem  się różn i od 
w szelkich  in nych  tego ro d za ju  czasopism , w ydaw anych  
przez poszczególne firm y  w ydaw nicze, iż re je s tru je  książ- 
id  po lsk ie gdziekolw iek  w ydane nie zaś w y d aw n ic tw a je ­
dnej firm y, lub  k ilk u  f irm  w ybranych . S p ecja ln ą  uw agę 
zw raca  „K u rje r K sięgarsk i d la  w szystk ich" n a  k ró tk ie  
ob jek tyw ne recenzje o n a jw y b itn ie jszy ch  now ościach li­
te ra ck ic h  i naukow ych , o raz n a  m ożliw ie szczegółow ą 
b ib ljo g ra fję  now ości w ydanych  w  ub. m. a  stanow iących  
p rzedm io t h an d lu  k sięgarsk iego . „K u rje r K sięgarsk i d la  
w szystk ich" p rzy p o m in a  ponad to  o k siążk ach  z różnych  
dziedzin  w iedzy w  każdym  num erze z zak resu  innej spe­
cjalności, a to w  ty m  celu, by k ażdy  m ógł z „K u rje ra"  
dow iedzieć się o k s ią żk a ch  specja ln ie  go in te resu jący ch . 
W  p ierw szym  zeszycie z a w a rta  by ła b ib lio g ra fja  p raw a  
i n a u k  społecznych; w zeszycie o m aw ianym  um ieszczona 
je s t b ib ljo g ra fja  ro ln ic tw a , rozb ita  n a  dz ia ły  rzeczow e; n a  
zeszyt n as tęp n y  zapow iedz iana je s t b ib ljo g ra fja  m edycy­
ny. N ależy podkreślić , iż „K u rje r K sięgarsk i d la  w szyst­
k ich" dostępny  je s t d la  n a jsk ro m n ie j uposażonych  ludzi: 
p re n u m e ra ta  roczna w raz z p rzesy łk ą  w ynosi ty lko  zło­
tych 1,80.



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
Organ Polskich Kupców branży papierniczo-pisemnej

Sytuacja w przemyśle papierniczym 
w Polsce.

W  przem yśle pap iern iczym  w  P olsce  sytuacja  nie  
u leg ła  popraw ie w sk u tek  m ałej pojem ności rynku w e­
w nętrznego. S tan  zam ów ień  jest n iezadow alający. 
T rudności zbytu  pow odują, że w  dalszym  ciągu  jest 
nadprodukcja. W yp łacaln ość odbiorcza słaba, liczba  
w ek sli p rotestow anych  n ie  zm niejsza  się. K redyty  
w ydłużają  się w sk u tek  liczn ych  prolongat term inów  
Płatności, Im port zagranicznych  w yrobów  pap iern i­
czych w  ostatn ich  czasach  nieco zm n iejszy ł się w sk u ­
tek spadku  k on su m cji n a  naszym  rynku. W artość im ­
portu w yrobów  papierniczych w ciągu  11 m iesięcy  
2» i ®  r ‘ w y n o siła  35.947,000 zł., a w  r. 1929 — 

•522.000 zł. N atom iast eksport p ow ięk szy ł się. W  cią- 
n ń esięcy  w  roku 1928 przedstaw iał on w artość  

~ 5.000 zł., a w r. 1929 3 807.000 zł. N ajpow ażniejsze
pozycje w  w yw ozie stan ow ią: tek tu ra  su row a n atu­
ralnego k o lo m  do w yrobu papy dachow ej, tek tu ra  

ai w ion ą  i b ibułk i. E ksport tek tu ry  surow ej i b ibułk i 
- - ł ,  tek tu ry  barw ionej u trzym ał się  n a  poziom ie  
28 r. P ap ier p ak ow y dotychczas n ie  odgryw a w ię- 

szej roli w w yw ozie, pom im o to , że istn ieją  m ożliw o­
ści lok ow an ia  w ięk szych  partyj tego artykułu, n a  ryn ­
kach zagranicznych.

Przedłużenie kartelu papierniczego 
w Czechosłowacji.

Po m ozolnych  i przew lekłych  u k ładach  przyszło  
w- przedm iocie przedłużenia czechosłow ack iego  k ar­
te lu  fabryk papieru do ugody zaw artej w  dniu  
23 październ ika r. b. Kartel rzeczony przedłużony zo­
sta ł na lat sześć, a  w ięc  do końca 1935 roku. Czecho­
słow ack ie  fabryki papieru bez w yją tk u  u jaw n iły  
zgodność na przedłużenie up ływ ającego  z końcem  gru­
dnia  r. b. k artelu , k tóry  w yw iera  k orzystn y  w pływ  
fia k szta łtow an ie  rynku papiern iczego i dochody fa- 

i yk  znacznie pom nożył, a to li podział kontyngien- 
tów  był trudnym  w  przeprow adzeniu . P rodukcja sło- 
iqo7^oq^ fabryk papieru sp otęgow ała  się  w  latach  
r927/28 tak  s iln ie , że k on tyn gien t ich  w ynoszący  
około 18 procent n ie był w  żadnym  stosu n k u  praw i- 

ow ym  do produkcji, tak  że fabryki w  Rosenberg  
, _ a  w  oso w c ach m u sia ły  50 do 65 procent sw ej pro- 

ukcji eksportow ać po cenach n iekorzystnych  za 
granicę, a  prócz tego m u sia ły  ty tu łem  przekraczań  
low ejrn8ientÓW P °w azne grzyw n y k a sie  karte-

z ia w ^ m 0Wym u^ ła(fzi e karte low ym  liczono się  z tem
0 sioH ’ podw yższono k on tyn g ien t krajow y

m Procent n a  140 000 tonn  rocznie (a w ięc przy- 
zużvfWan° do k onsum cP  z 19^8 roku), a zw yżkę
1 n ii  ° i  na P olepszenie k on tyn g ien tów  słow ack ich

Południow o-czeskich.
jedvi a ite ł W now o zaw artym  uk ład zie  regu luje zbyt 
dażv ' i n a  ry n ^u k rajow ym  w  drodze biura sprze- 
brvk .arzTstw a akcyjnego  czech osłow ack ich  fa- 
1930 *?a,piei'u w  Pradze, jednakże z dniem  1 styczn ia  

>oku nastąpi rozdział tego biura, m ian ow icie

urządzone zostan ą  osobne b iura sprzedaży i to a) dla  
papieru rotacyjnego i  b) d la  papieru opakunkow ego, 
papierów  graficzn ych  oraz in n ych  g a tu n k ów  p ap ie­
ru. K ierow nictw o będzie nad al jed n olite  i spoczyw ać  
będzie w  rękach  dyrektora K oraska. L iczba człon­
ków  k arte lu  pom nożyła  się  z 22 n a  30, k tóry  łączn ie  
produkują 96 procent w szelk iego  papieru  czechosło­
w ack iego . D o kartelu  n ie  p rzystąp iły  jed yn ie  fabry­
k i b ibułk i papierośn iczej w  O leszow ie spółka  ak cyj­
na, dalej P iette , k ilk u  w ytw órców  tek tu ry  szarej, 
fabryki papieru Ig. D ix  S yn ow ie w  H ennesdorf pod  
H ohenelbe oraz fabryka papieru i b łon n ik a  drzew ­
nego H alonbkon w  R okican ie z roczną produkcją 4000 
tonn papieru  opakunkow ego.

Ż ądania słow ack ich  fabryk papieru w  przedm io­
cie urządzen ia  filj i b iura  sprzedaży w  Pressburgu  
nie uw zględn iono, a  dotychczasow e ceny sprzedaży, 
rabaty d la  odbiorców , kondycje i grzyw ny za przekro­
czenie k on tyn g ien tu  p ozosta ły  bez zm ian. R ozszerze­
n ia  kartelu  n a  zakup drew na i surow ców  oraz ek s­
portu pap ieru  n a  razie zan iechano; eksport pro­
dukcji zagranicę pozostaw ia  się  organizacjom  h an­
d low ym  poszczególnych  fabryk. D osyć śc is ła  w sp ół­
praca pod tym  w zględ em  panuje jed yn ie  pom iędzy  
n astęp u jącem i fabrykam i: fabryka papieru „Elbe-
m u h l“, Z jednoczone fabryki papieru  i celu lozy  
w  P radze-N eusiedel oraz fabryki papieru pod firm ą  
Gellert & Co., które n ależą  do koncernu dom u h an d lo­
w ego P ęczk a  w  Pradze.

N iebaw em  rozpoczną się  w  W ied n iu  u k ła d y  po­
m ięd zy  p rzed staw icielam i czechosłow ack iego , au- 
strjackiego, w ęg iersk iego  i ju g osłow iań sk iego  prze­
m y słu  p ap iern iczego w  przedm iocie przedłużenia  
srednioeuropejsk iej k on w en cji papieru op ak u n k o­
w ego i ew en tu a ln ego  rozszerzen ia  tejże na średnio- 
europejski kartel papiern iczy. N astęp n ie  zam ierza się  
przyłączyć do u m ow y rynek  szw ajcarsk i i zaw arcie  
u k ład u  w yw ozow ego z n iem ieck im  i sk an d yn aw sk im  
przem ysłem  papiern iczym . D otych czasow e u m ow y  
reg u lo w a ły  jed yn ie w yw óz papierów  op ak u n k ow ych  
p om iędzy czech osłow ack im  a  au strjack im  przem y­
słem .

W ęgiersk i rynek  zbytu pozostaw iono n iem al zu ­
p ełn ie  przem ysłow i czech osłow ack iem u  (czasam i 
jednakże zja w ia ła  się  s iln a  konkurencja  norw eska); 
w  p rzyszłości rynek  w ęg iersk i ob słu g iw ać m a stow a­
rzyszen ie akcyjne w ęg iersk ich  h u rtow n ik ów  pa­
pieru, w  którem  u czestn iczyć m ają  w ęg iersk i handel 
h urtow y, w ęg iersk i przem ysł pap iern iczy i ekspor­
tow e fabryki czechosłow ack ie. R ów nież stosu n k i do­
tyczące ju g o sło w ia ń sk ich  ryn k ów  zbytu zosta ły  n a  
p od staw ie  u m ow y u regu low ane; czech osłow ack im  
i au strjack im  fabrykom  eksportującym  przyznano  
pew ne kw oty . Resztę ryn k ów  ba łk ań sk ich  pozosta­
w iono au strjack iem u  przem ysłow i papierniczem u.

„P apier Ztg.“ donosi, że w  najb liższym  czasie  
zam ierza się  podw yższyć cenę za w sze lk ie  gatu n k i 
papieru opakunkow ego.

N a ryn k u  zbytu drzew nika sytu acja  n iem al bez 
zm iany, jed yn ie popyt n a  b ielon ą  m asę su lfitow ą  
nieco zm alała . Ceny są  n iezm ien ione. W ilgotnej m ia ­
zgi drzew nej, za którą ceny są u sta lon e, w  ostatn im
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czasie m ało sprzedano. Ceny są  n astęp u jące : silno- 
w łókn ista  m asa  su lfitow a 207 koron, p o d a tn a  do 
b ie len ia  227,50 do 235 koron, w ilgo tna  m iazga d rzew na 
52,50 do 53 koron, w szystko fob to n n a  po 1000 kg.

W e k se l daw n iej a  dziś*
Są in sty tu c je  i są pew ne rzeczy, k tó re przez ich 

poszanow anie w ciągu  w ielu  pokoleń sta ły  się p raw ie 
że św iętością. Do tak ich  rzeczy należał do n iedaw na 
weksel.

W yposażony przez w ładze ustaw odaw czą w spec­
ja lne  sankcje  egzekucyjne, s ta ł się środ ikem  p ła tn i­
czym n iem al o tej sam ej sile co m oneta  obiegowa. 
Kupiec przedw ojenny  dobrze i długo się zastan aw ia ł 
zan im  w eksel podpisał. Z nał doskonale konsekw encje 
tego k roku , bał się ich i rachow ał się z n im i. W ie­
dział, że n iew ykupien ie  w ek sla  pociąga za sobą n ie ­
ty lko  w ielkie doraźne koszta  i n a ty ch m iasto w ą egze­
kucję, ale podkopuje tak że  dobre im ię i k red y t wy- 
staw icie la ,

Czasy pow ojenne, k tóre zniszczyły wiele dobrych 
urządzeń  przedw ojennych, zepchnęły i w eksel do- rzę­
du p raw ie bezw artościow ego szpargału . Nie stało  się 
to n araz . „D ew aluacja" w eksla, podobnie ja k  dew a­
lu ac ja  w alu ty , postępow ała stopniowo-. P oczątek  zro­
bił rząd  rozciągając m o ra to rja  i n a  w eksel. P ierw szy  
raz  w ted y  zachw ianą  zosta ła  w ia ra  w so lidarność tego 
płatniczego dokum entu . R eszty dokonały  w pływ y 
inne, jak  zdew aluow anie p ien iądza, b ra k  m onety  obie­
gowej, złe p raw o  w ekslow e itd.

W ystaw iano  w eksle w  tym  w yrachow an iu , że po 
trzech  m iesiącach  ła tw o  je m ożna zdew aluow a.ną w a­
lu tą  w ykupić. Po tem  d la  b ra k u  obiegowej w a lu ty  
posługiw ano się w ekslam i jako- pokryciem  gotów ki 
(dziś do- tego sam ego celu s łużą  n iep o k ry te  czeki pocz­
towe). N areszcie skom binow ane now e praw o w ek­
slowe daie tyle pun k tó w  zaczepnych w procesach 
w ekslow ych, że w eksel s trac ił dużo ze swej m ocy 
p raw nej, a  tem  sam em  i bezpieczeństw a płatniczego'.

Czem jest dzisiaj w eksel w op in ji szerokich m as? 
Ś rodkiem  do łatw ego zaciągan ia  lekkom yślnych  d łu ­
gów. W ykazy sta tystyczne obiegów i p ro testów  w ek­
slow ych dosięgają  fan tastycznych  sum . W eksle pod­
pisu je  dziś sp ek u lan t z pow ziętym  z góry  zam iarem , 
aby  ich nie płacić, podp isu je  go i b iedak  w tem  prze­
konan iu , że go w ykupić nie będzie w stan ie . Ludzie, 
k tó rzy  daw niej n ie w iedzieli, co to jes t w eksel, lub  
m aw ia li o n im  ja k  o jak im  tabu , dziś sza fu ją  w ek sla­
mi, n ie  doceniając zupełnie ich znaczenia.

W artość gospodarczą zdyskredytow anego dziś 
w eksla  podniesie się z pop raw ą stosunków  gosoodar- 
czych. Ale aż do tego czasu ta  w ekslow a d em ora liza­
c ja  dużo jeszcze złego narobi.

n U la i lM

in fo rm acy j, pożądany  i k o rzy stn y  je s t eksport do P o r tu ­
g a lii p ap ie ru  listow ego, k a lk i i b ib u łk i do papierosów .

Pożar w ielkiej fabryki papieru w Norwegji. W ielk a  
fa b ry k a  p ap ie ru  „Skotfoss" w m iejscow ości S kien  p ad ła  
w  n iedzie lę  p a s tw ą  pożaru . P odczas akc ji ra tu n k o w e j 
jedna osoba pon iosła  śm ierć, a k ilk a  osób odniosło  rany . 
W yrządzone s tra ty  w ynoszą ok rąg ło  2 m iljony  koron.

Koncern papieru w  Anglji. Dwie najw iększe fab ryk i 
p ap ie ru  listow ego i luksusow ego w A nglji, W igg ins an d  
Co Ltd , o raz P o rta ls  u tw orzy ły  koncern , k tó ry  będzie za­
rząd za ł 75 proc. do 80 proc. ogólnej p ro d u k c ji p ap ie ru  li­
stow ego w  A nglji.

Gdzie używ a się najwięcej papieru? N ajw iększą ilość 
p ap ie ru  zużyw a rocznie m ieszkan iec  S tanów  Zjednoczo­
nych, gdyż 63 kg. N a głow ę 1 A ng lika  w ypada rocznie już 
ty lko  37 kg., n a  głow ę N iem ca 26 kg.

Trudne położenie gospodarcze w Niem czech. Z ag ra­
niczne czasop ism a n iem ieck ie  donoszą, że co m iesiąc idzie 
m iljo n  w eksli do p ro testu . W  sam y m  B erlin ie  sk ład an y ch  
byw a p rzecię tn ie  700 p rzysięg  m an ifes tacy jn y ch  dziennie. 
Ja k  bardzo  zabagn ione są  s to su n k i gospodarcze w  N iem ­
czech, w ykazu je  p rzeg ląd  w eksli p ro testow anych , n a k a ­
zów p ła tn iczych , fan to w ań  i p rzysięg  m an ifes tacy jn y ch  
M iesięcznie byw a w  N iem czech około 3 m iljo n y  w eksli 
w ystaw ianych , z k tó ry ch  w ięcej an iżeli trze c ia  część, 
a więc około 33 000 sz tu k  dziennie , idzie do n ro te s tu . Dzień 
w  dzień  sądy  n iem ieck ie  w y sy ła ją  około 900 00 nakazów  
p ła tn iczych , a fan to w ań  tow arow ych  p rzy p a d a  35 000 n a  
dzień. P rzeszło  trzec ia  część p re te n sy j nie m a pokrycia , 
tak , że codziennie w  ca łych  N iem czech sądy  w y sy ła ją  
8000 do 10 000 w ezw ań do złożenia przysięg i m a n ife s ta ­
cyjnej.

Wiadomości z firm

M ożliwości eksportowe papieru do Portugalji. W edług
uzyskanych  przez Izbę P rzem ysłow o - H and low ą w W iln ie

M irkowska Fabryka Papieru zaw iad am ia  ak c jo n a r- 
juszów , iż w  dn iu  6 m a rc a  1930 roku, w b iu rze  Z arządu  
T ow arzystw a w W arszaw ie, p rzy  ul. S iennej Nr. i  o godz.
6-ej po po łu d n iu , odbędzie się N adzw yczajne W alne 
Z grom adzenie z n as tęp u jący m  p o rządk iem  dziennym : 
1) W ybór przew odniczącego; 2) P rzep row adzen ie  zm iany  
§§ 40 i 44 S ta tu tu  T ow arzystw a; 3) U sta len ie  w y n ag ro ­
dzen ia  Z arządu  n a  r. 1929-30; 4) W olne w nioski. A kcjo­
n ariu sze , życzący sobie w ziąć u d z ia ł w  pow yższem  Z gro­
m adzen iu , zechcą, stosow nie do a r t. 56 S ta tu tu  T ow arzy­
stw a, p rzedstaw ić  sw oje akc je lub  odnośne kw ity  depo­
zytowe n ie później, n iż do d n ia  27 lu tego  1930 roku  
w łącznie, w biurze Z arządu , w godz. m iędzy 9—4 po poł.

Polska w ytw órnia papierów wartościowych. W  roku  
ub ieg łym  rozpoczęła czynności „P o lsk a  w y tw ó rn ia  p a p ie ­
rów  w artośc iow ych  S. A.", pow ołana do życia d la  zaopa­
try w a n ia  B an k u  P olsk iego  w b ile ty  bankow e, rzą d u  i in ­
sty tucy j sam orządow ych  w d ru k i w artościow e, jak o  to : 
obligacje pożyczkow e, znaczki pocztow e, stem plow e i inne, 
b la n k ie ty  w ekslow e, bandero le  i d ru k i ochronne. U dział 
m in ist. sk a rb u  w ynosił 40 p r o c , u d z ia ł B an k u  P olsk iego  — 
60 proc. M inist. sk a rb u  postanow iło  odstąp ić  swój udzia ł 
B ankow i P o lsk iem u, wobec czego B ank  p o s iad a  obecnie 
w szystk ie akc je  spółki.

O statn i m a te r ia ł  red ak c y jn y  p rzy jm u je  s ię  do pon iedzia łku  godz. 18-te j. 
P rzed ruk  a r ty k u łó w  dozw olony ty luo  za zgodą red a k c ii — ca łeg o  re sz tu ią c e g o  
m a te r ja łu  in fo rm acy jnego  w  naszem  słow ab rzm ien iu  ty lko  za  podan iem  źród ła .

O g ł o s z e n i a :  '/i s tro n a  100 zł, J/2 s t r .  50 zł, ‘14 s tr .  
25 zł, l/a s tr .  12.50 zl, ' /1« s tr .  6.25 zł, l l32 s t r .  3.25 zł. 
Na s tr .  1. okładk i 100°|0, na s tro n ie  U, III i IV okł* 
50°ln w ięce j. Dla p o szu k u jący ch  posad  50u/0 
opustu . N um ery  okazow e i dow odow e op łaca  się . 
O głoszenia p rz y im u je s ię  do pon iedziałku  godz. '9. r.

P r zed p ła ta  k w arta ln a  6 .0 0  z ł, 
m ie s ię c z n a  2 .0 0  z ł , z d o sta w ą  do  
d o m u . N um er p o jed y n c zy  50  gr .

W y d a w ca : K o rp o rac ja  Z ak ładów  G raficznych  i W y­
d aw n iczych  na W ojew ództw o P o zn ań sk ie  z s ied z ib ą  
w P oznan iu , u l. M a sz ta la rsk a  8 T eleton  N r. 25-55. 
R edak to r nacze ln y  i o d p o w iedz ia lny : T eodor K ryg 

w P oznaniu .

C zcionkam i D ru k a rn i P o lsk ie j Sp. A kc. w  Poznan iu , św . M arcin 70.


